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Kieiy będzie plebiscyt?
Był on, 4. lutego. lernin gtosowama ludowego 

nie został dotąd urzędowo ustalony. Mimo to niemie­
ckie gazety podaj? wiadomość z Opola, ie plebiscyt 
odbęd ie się 13. odnośnie lb. marca. O ile w tej wia­
domości prawdy, nie zdołaliśmy stwierdzić.

W obronie wydz aió ,v parytet ycztwdt.
B y t o cl, 4. lutego. Międzysojusznicze biuro do­

nosi, że w przyszłości surowo karane będę wszystkie 
osoby, sterem sir udowodni, że groźbami i umyślne- 
mi kłamstwami zakłócaj? harmonijną wspólną pracę w 
komitetach parytetycznych przy przygotowaniach do 
głosowania ludowego.

Foszukiwenia za bibnłą niemiecką.
Bytom, 4. lutego. Ma rozkaz Międzysojuszniczej 

Komisyi odbyło się wczoraj wieczorem w tutejszych 
niemieckich drukarniach poszukiwanie za gadzinowem 
pisemkiem „Głos Górnośląski“, wydawanem dla bała­
mucenia ludności polskiej. Bibuła ta wvchodzi anoni­
mowo; wydawca i di ukarz odnośnie redaktoi nie są 
wcale znani. Rtwizyi dokonali urzędnicy plebiscytowi.

Marszalek Piłsudski w Paryża.
Paryż, 4. lutego. Wczoraj przed południem przy­

był narzelnik państwa marszałek Piłsudski do Paryża. 
Padei ’wsk bawi już od śród. w Paryżu.

Bisfripi polscy u Killeranda.
Pa y ż, 4. lutego. Prezydent Millerand przyjął 

księcia biskupa ki akowskiego Sapiehę i ormiańskiego 
arcybiskupa lwr.wskhgo 1 eodorowicza, którzy potem 
wyjechali zwiedzić oswobodzone dzielnice kraju. Bi­
skupi udadzą się również do Laon i Loin des, poezzn 
nowrccą do Taryża powitać marsza*ka Hłsucskicgo.

Komisya sowie&a do Warszawy.
Ryga, 4. lutego. Komisya sowiecka do spraw 

vywozu z Polski rosyjskich jeńców ma wj jechać do 
Warszawy 9. lutego. Na czele komisyi stoi p. Saunier.

Odwołanie delegacyi litewskie] z Warszawy.
Kowno, 4. lutego Jak itewska aeeneya telegra­

fie ma donoji, delegacya litewska została odwołana z 
Warszawy.

Zawieszenie wyborów do sejmu wileńskiego.
Wilno, 4. lutego. Ogłoszono w Wilnie dekret 

naczelnego dowódcy wojsk Litwy Środkowej generała 
Źtligowsż ego, w którym zaznaczono, że przychylając 
ję ao życzenia rządu Rzeczypospolitej Polskiej, za­
wiesza się na czas nieokreślony wybory do cejmu wi­
leńskiego.

Za obsadzeniem lewego brzegu Renu.
Londyn, 4. lutego. (Pat.) „Morningposł“ do 

radża całkowite obsadzenie lewego brzegu Renu jako 
irodek zmuszenia Niemiec do zapłaty odszkodowań.

Londyn, 4. lutego „Daily Telegraph“ żąda za­
grzewania środków karnych i powiada: jeżel. Niemcy 
tle zapłacą odszkoJowan wwennych, w talem razie 

Koalicya sama po nie przyjdzie.

Przygotowania do zajęcia okolic nadrertsWdi.
ťrankturt, 4 lutego. Z pogranicza nadcho­

dzą wiadomości o gromadzeniu licznych Sił zbrojnych, 
dział i rożnego materyału wojennego, szczególnie w 
okolicy Eupen i Malmedy. Również liczne łokomoiywy 
i wagony stoją w pogotowiu na stacyach granicznych. 
Wszystko to robi wrażenie wielkiej mobilizacyi prze­
ciwko Niemcom z zamiarem zajęcia nowvch terenów 
nad Penem. i

80 miliardów niedoboru.
Berlin, 4. lutego. Pisma tutejsze podają oLeyal- 

ną wiadomość o budźtowym stanie państwa niem.ee- 
kiego Okazuje się, że i> edobór Nie-tdec wynosi 80 
miliardów marek.

Wielkie nieszczęście kopalniane.
D e s a w a, 4. lutego. 1 mjącymi gazumi odurzeni 

zostali Uczni górnicy na jećinei z kopalń gwarectwa 
II e<st:.dt (w Saksonii). Z podi.emi wydobyto dotąd 
10 trunc w Ogi Inej liczby oiiar nie zdołano jeszcze 
stwierdzić; prace ratunkowe są w pełnym biegu.

Rządy czeskie na Stowaczyżnie.
P r e s z b v r g, 4. lutego. Na caiej óiowaczyżnie 

odbywa się generalna rewizya dokumentów i legnyma- 
cvi. Dokonywa się jaj przeważnie na kolejach oraz w 
miastach. W Koszycach aresz owano przeszło 400 
osób.

Czescy socyaliści agitują za wystąpieniem 
z Kościoia.

Praga, 4. lutego, bocyal stycznt partye rozpc czę- 
ły gorąc, kową agitacyę za masowen występowaniem 
czeskiej ludności z Kościoła katolickiego. „Právo Li­
du“ podaje, ze w samom PJznie zgłosiło wystąpienie 
aż 7 tysięcy osób. — Otóż skutki zradvkalizovania na­
rodu czeskiego.

Konferencya w Pert?-Rose.
T r y e s t, 4. lutego. Wczoraj rozpoczęła się w 

Porto-Rcse, miejscowości kąpielowej pod fryes.em, 
ko fereneya przedstawić eli państw, powstałych na gru­
zach monarchii austryacko-węgierskiej. Konferencya 
obradować będzie przedewszyrtkiem o spr wach ko­
mu ikacyi i stosunkach handlowych między temi pań­
stwami

Oświadczenie Brianda.
Paryż, 4. lutego. W imieniu rządu prezydent mi­

nistři w Bnand zdał wczoraj oświadczenie w izbie de­
putowanych i w senacie w sprawie umów zawartych 
pomiędzy aliantami na codopiero odbytej konferencyi 
prezydentów ministrów w Paryżu.

Wynik pożyczki francuskie).
Paryż, 4. lui;go. Jak minier skarbu komuni­

kuje, przyniosła ostatnia pożyczka trancuska okrągłe 
28 miliardów franków. Gotówką zapłacono prawie 11 
miliatd< w.

Francya wydala bolszewików.
P a r y ż, 4. lutego. Rząd francuski wydalił z gra­

nic pa stwa 5 komunistów, którzy przybyli z Rosyi 
drogą przez Niemcy.

Nieszczęście kolejowe we francyi.
í a r y ż, 4. lutego. Na linii Paryż—Limoges na­

jechał pociąg osobowy na stojący na torze pociąg to­
warowy. Dotąd stwierdzono 10 zab,łych i 45 okaleczo­
nych.

Odroczenie konferencyi brukselskie).
Paryż, 4, lutego. Sekretarz stanu Bergmann, 

przewodniczący niemieckich izeczoznawcćw opuści* 
Brukselę i wrócił do Btrlinc, W kołach miarodajnych 
upatruj w tem p twierdzenie pogłosek o odroczeniu 
konferencyi rzeczoznawców w B; ukseli. Konfi reneya 
brukselska mialabv się odbyć dopiero po konferencyi 
londyńskie-.

Wojna w £ersyi.
Londyn, 4. lutego. Reutej donosi z Teheranu: 

Oddział bcUzewikow zac/tpił przednie straże angiel­
skich sił zbrojnych, operujących w północno-zachod­
niej Persyi. Anglicy rozpoczęli kontratak, biorąc przy* 
t .’ra 27 jeńców i 2 karabiny maszynowe. 12 oolszewi- 
ktw zabito; Anclicy me mieli żadnych strat. Bolsze­
wicy jt icy zeznali, że należą do przednich straży bol­
szewickiej armii w PersyL

Grałty bolszewickie w Budiarze.
uondyn, 4. lutego. Według doniisienia biura 

Reutera, bolszewicy zniszczyli‘zupełnie wszystkie świą­
tynie w Bucharze. Wpływowych urzędników i obywa­
teli zamordowano lub zaorano do mewoli.

Pamiętajcie (fórnoślącacyi
jiirf Was Niemcy krzywdzili!

W pierwszym kwai trle 1920 (a więc Już w cza­
sie plebiscytowym) wziął robotnik niemiecki w 
Dortmundzie 2486 ińk., robotnik niemiecki w okrę­
gu po lewym brzeg-i Renu 2611 trik., robotnik nie­
miecki na Dolnym Śląsku 2086 marek. Robotnik 
górnośląski dostał w tym samym czasie za tę samq 
pracę 1853 marek. Dlaczego na-;z robotnik był naj­
mniej płatny i stale krzywdzony? bo jest Pola­
kiem! Czy to jest sprawiedliwość?

Pamiętajcie o tera — Górnoślązacy — przy gło­
sowaniu?

Więcej edwagi. •
Pluibcyt zbliża się. Nadchodzi dzień rozrachuiutu 

dziejiwtgo. Dzień ten będzie ostatnim dniem niepew­
no, ci, a pierwszym dniem wolności i spr«wiedliwości 
w naszym ki aj u. Dziei. ten połączy nas z naszą Pol­
ską — Ojczyzną węzłami nierozerwalnemu Od czasu 
usm ifCia men. eckiej przemocy, która jeazcze za rzą­
dów komisyi kozlicyjn.j ciążyła na caiem naszem życiu 
pod postacią niemieckiej zieionej policyi (Sicnerweńs 
welir^) wiocki zwycięstwa pilskiego przy pleu;scycie 
sta y się pewnością. Niemcy już sami stracili wiarę w 
. wo h wygrai ą.

Nawet taki terroryzowałiy powiat, jak powiat prad- 
nitki, żąda azu przyłączenia do Polski. Na zgroma­
dzeniu sołtysów z caiego powiatu, na kr rem były o- 
becne takie osoby, jak lir. Oppersdorf i radca regen­
cyjny bch, r»per, wyrażono zdanie, że ponieważ cale 
zngłęuie przemysłowe jest dia Niemiec stracone, przeto 
w interesie pcwiatow rolniczych iest głosów-1' te za 
Polt-Ką. bo bez okręgu przemysłowego inne powiaty 
ska .a. e są na ruu.ę.

Na zgr^mao^ei.iu „hajmattrojerów“ w Wrocławiu 
powiedział socyaLsta Cyrus z Opola, że dobrzeby oyło, 
goy^y za Nruncami oświadczył się przynajmniej powiat 
UuczbOiSki. wysiaiczy czytac gazety berlińskie, ażeby 
poznać, że Niemcy uważa>ą sp.awę bląska za stracom* 
Niaktoje tumy przewozowe w Beninie już dziś oiia- 
rują swe usługi Niemcom górnośląskim za przewiezie­
nie ich rzeczy do Niemiec, ponieważ uważają za nie- 
mozl we, cy G. 81ąsk przypadł Niemcom.

Jedyną nadzieją Niemców byli emigranta Ale gdy 
zobaczyâ, że dzięki rozumnym postanowieniom reguła- 
rr nu plebiscytowego fałszerstwa ich Się nie udadzą, 
straL.h i tę nadzitją, i dążą ooecnie do uniemożliwienia 
pldü„ r tu. Ze im się to nie uoa, najlepszym dowo­
dem są świcie transporty wojsk koalicyjnych, które za­
pewnią krajowi naszunu spokój i porządek przed rbro- 
dnit:emi machmacyami niemierkiemi.

Wszystkie ie lak*y wskazują na to, że zwycięstwo 
PcLki jest pewne. A jednak mimo to są (nieliczne co­
pra w aa) osoby, które boję się jeszcze Niemców. „Co 
będzie — mysią — jeżeli Niemcy powrócą ? Będą sie 
na nas mścić 1“ i boją s<ę przyznawać do polskości. 
Obawy takich ludzi są śmieszne. Niemcy wrócić tu 
nie mogą, bo obrzymia większość Górnoślązaków 
cpcwie się za Polską. Wskazaliśmy pned chwilą, że 
sami Niemcy nie w.erzą w swoje zwyriçsbvo.

Ale nawet, gdyby Niemcy tu l ówdzie terrorem 
zdołali u/yskać w.ękstość, czy sąazicte, że będą mieli 
prawo Sif mścić ? Na to jasi artykuł 88 traktatu poko­
jowego, który powiada tak: „Rząd polski i memiecki, 
każdy o ile go to dotyczy, zobowiązują się nigazie na 
swem terytorium nie zarządzać dochodzeń, oraz ni« 
stosować żac.nych środLow wyjątkowych z powodu 
jakiegokolwiek czynu politycznego, jasiby zaszedł na 
G. Śląsku w skrtrte zarządu przewidzianego w dołą­
czonym anck; ie (t j. w czasie zarządu komisyi koali­
cyjnej) aż do ostatecznego urządzeń j tego kraju.“

A więc sam traktat pokobwy nie pozwala na ja- 
kiek Iwiek prześladowania przez kogokolwiek za czyja! 
przekonania tiarodowt i ooli'vczne w czanie -lebisęytiL



Ł.z traktatem zas pokojowym stol powaga całej koali- 
cyi, Franeyi. Anglü i Włoch. Nikomu nie wolno bez­
karnie przekraczać postanowień traktatu Niemcy na 
swojej skórze ociczuli już to najlepiej.

Ale pawie ktoś: co tam traktat pokojowy. Koali- 
cya daleko, a tymczasem my doznamy na sobie zemsty 
przeciwnika, lacy mech pamiętaj?, że istnieje Liga 
Narodí w Do niej może się udać każda delegacya u- 
ciśnioncgo narodu. Liga Narodów ma dosyć siły, aże­
by wziąć w obronę każdego, nawet przed najpotężniej­
szym przeciwnikiem. Bo każdego nieposłusznego i nie­
sprawiedliwego może ona ukćrać bojkotem, blokadę, 
sądem, a wreszete i woj.ią wszystkich państw przeciw 
jednemu nieposłusznemu państwu. Mówię o tern arty­
kuły 13, 15 i 17 ustawy Ligi Narodów.

A więc więcej odwagi. Wy nieliczni małoduszni — 
nie bójcie się okazywać swych przekonań polsk'ch. Je­
żeli nie macie zrozumienia dla świętej sprawy, to zro­
zumcie, że idzie prZedewszysticiem o wasz własny in­
teres. Niczego nać się nie potrzebujecie Przed możli- 
wemi niesprawiedliwościami i prześladowaniami strze­
że was traktat pokojowy, Liga Narodów i Polska, 
która każde prześladowanie na Poutkách w Niemczech 
umie pomścić na Niemcach w Polsce i Niemcy muszę 
wtedy zaniechać dalszych prześladowań ludności pol­
ski“’

Niech więc nikogo nie zabraknie w rym wielkim 
dniu sprawiedliwości dziejowej ! Niech cały górnoślą­
ski lud odda swój głos w dniu tym za Polskę. A 
wtedy nasłanie dla nas okres wolności i 'szczęśliwości.

POLITYKA.
GĆFNY ŚLĄSK.

Zapieczenia francuskie.
W przeciwstawieniu do twierdzeń agitacyi niemie­

ckiej stwierdzić należy, że położenie wewnętrzne na G 
Śląsku pod zarzędem Komisyi Międzysojuszniczej po­
prawiło sie Liczba orzestępców kryminalnych nie 
wzrosła. Dzięki zarządzeniom zastosov’anem przez 
mocarstwa sprzymierzone, zwłaszcza zaś dzięki utw> 
ąeniu policyi złożonej wyłącznie z Gómoślęzakow, 
wypadki zakłócenia porządku nie sę liczne Dowodem 
lego jest poprawienie położenia gospodarczego a zwła­
szcza zwyżki prounkcy, węgla. Kraj powraca do do­
brobytu. Wedle agitacyi niemieckiej duch niemiecki tkwi 
w umowie, która niedawno temu zos ała zawarta pod 
opiekę Komisy] Międzysojuszniczej w Opolu między 

* delegatami polskim? i niemieckimi.
Polemika na temat Górnego Śląska.

„Frankfurter Ztg.“ (z dnia 21. stycznia) gwałtownie 
oolemizuje z niektórymi organami prasy francuskiej, 
które przekonywująco twierdzą, że Niemcy nie potrze­
buję G. śląska, aby móc powrócić do równowagi go­
spodarczej i wypełnić swe zobowiązania wobec Koali- 
cyi. Zwłaszcza podawa w wątpliwość artykuł w „Petit 
Parisien* 1*, według którego Niemcy zużywały zaledwie 
25 pio- ent węgla górnośląskiego, reszta zaś przezna­
czona byh na wywóz. Korzystała z niego w pier­
wszym rzędzie Polska, która zużywała 40 proc pro- 
dukcyi górnośląskiej. Ncwet dziś — pis*e „Petit Pari­
sien“ — sprzedaje rząd niemiecki vçgiel Polsce.

„Frankfurter Ztg.“ ^umączy, że leżeli przed wojnę 
Niemcy zużywały tak mało węgla eomoślęskiego. to

MARYA RODZIEWICZÓWNA

DA WYŻYOACH.
POWIEŚĆ

—o— (Cląc dalszy).
Ostatn,e słowa powiedział z serdeczną Prośbą, 

a za całą odpowiedź brat go za szyję objął i aści- 
«nął

Elzuma wpadła w tej chwili, w ręce klaszcząc 
i skacząc, iak ptaszek.

— Dostałam od panny Baicer Mickiewicza cały 
tom ! — wołała, pokazując każdemu książkę.

— I dlatego ras nie pocałujesz! — upomnieli się 
obaj bracia jednocześnie.

Rzuciła się na szyje Dyzmie 1 calówka w oczy, 
;w policzki, w usta, ocierając się o lucgc 1 tuląc, jak 
młode kocię; potem objęła wpół Franka i dała mu 
iabłko, wreszcie przypadła do kolan babki, szcze­
biotem i śmiechem napełniając całe mieszkanie.

— Wie babcia, pan Józef Baicer był dzisiaj na 
*nojt„ leiccyi 1 nawet mi podpowiadał.

— Czemuż on dzisiaj świętu k*' — zagadnął 
Dyzma

— Bo nieżdiów. Powiedział mi, żem ładna. Czy 
to prawda, babuniu?

— Nie uważałam. Aiboż iadnjść coś warta? 
Głupi tylko nią się cieszą.

— Więc pan Józef mnie pocałował potem a 
panna Balcer za to go wysra-ta.

— Pozwalaj fię całować, pozwalaj 1 — rzekł 
Dyzpi- — Zaraz ci wąsy wyrosną, będziesz dop e- 
« ładu«

— Ja tez me pozwalałam i rzuc łam na niego 
teszyh. a potem zaraz wvmylam tvarz mydłem.

dlatego, że nie wytrzymywał on konkurencyi z weglem 
angielskim. Dziś położenie się zmienia, bo węgiel an 
gielsk5 jest znacznie droższy. Obecnie dla odbudowy 
gospodarczej Niemcy potrzebuję przypuszczalnie 138 
milionów ton węgla. Bez węgla górnośląskiego brako­
wałoby 46% milionów ton. Gdyby przeto na wypndek 
p.zyłączenia G. Śląska do Polski zagwarantowano 
Niemcem 12 milionów ton węgla górnośląskiego, po 
zostałby niedobór 35 milionów, cc odbiłoby się dotkli­
wie na przemyśle niemieckim. Jest wszakże rzeczą wrt- 
phwą, czy wtedy dostałyby Niemcy owe 12 milior.c w.

Artykuł zdradza duże zaniepokojenie i zdenerwo­
wanie, co wyraźnie odbija się od nie tak dawnej pe 
wności siebie.

Minister Simons o Górnym Slą$!tu.
W przemówieniu sw ein, wygłoszonem na wtorko- 

wem posiedzeniu parlamentu niemieckiego, poruszał 
minister dr. Simons także sprawę górnośląską. .Viertej 
innym powiedział: Plany, chocoy najlepsze, jakie rząd 
niemiecki zaproponować może Koalicyi, mogą być na­
rażone na poważne niebezpieczeństwo. Dość, że wspo­
mnę słowo „Górny Śląsk“, aDy uaowodnić, że pewnych 
stałych planów, ba, nawet planów w formie zmiennej, 
układać nie możemy. Robić plany w formie zmiennej", 
w chwili, gdy na G. Śląsku chodzi o życie i śmierć, 
byłoby błędem bardzo ujemnym. Wyglądałoby to tak, 
jakobyśmy się chc.eli zrzeknąć G. śląska. — Z wywo­
dów ministra wynikałoby, że szerokie kola niemieckie 
pogodziły się już z myślą utraty G. śląska. Dr. Si­
mons usiłuje ratować moralną stronę tej klęski niemie­
ckiej, głosząc, że Niemcy nigdy nie myślą zwinąć swej 
chorąriewki na G. Śląsku. Z drugiej zaś strony mini­
ster chciałby podnieść zwątpionjch ziomków na duchu 
Wszystkie jego zabiegi są atoli daremne, picknemi sło­
wami nie zlepi G. śląska z Niemcami^

POLSKA.
Pras,* pt ryska o przyjeżdzie naczelnika państwa.

„Journal des Débats“ poświęca przyjazdowi m?,- 
szałka Piłsudskiego długi artykuł. Maiszałek Piłsudski, 
powiada dziennik, może być pewien, że z naszej stro­
ny spotkają go objawy sympatyi i dobrej woli. .Inne 
dzienniki poświęcają tej sprawie dłuższe artykuły W 
dzienniku „Radical“ czytań y: Niechaj naszent hasłem 
)>oli;ycznem będzie hasło wyszyte na sztandarach pnl- 
skich w roku 1831: Za na»zą i Waszą wolność!

Oświadczenie byłego ministra francuskiego.
Były ii?ncusKi minister wojry Lefevre w „Journal“ 

stwierdza, że Francya musi całą siłą powstrzymać za­
porę wzniesioną między światem germańskim a Rosyą 
przez Polskę, Czechosłowacyę i Rumunię. Francya by­
łaby jedynem mocarstwem, które mogłoby poprzeć te 
kraje na wypadek, gdyby Niemcy połączywszy sie z 
bolszewikami usiłowały zniszczyć te państwa. Francya 
nie może zmniejszyć swych sił" wojennych i musi do­
starczać materyału "technicznego zagrożonym narodom.

Czesi dążą do zbliżenia z Polską.
„Gazeta Waiszawska“ podaje, żc w sprawie zbliżę 

nia czesko-polskiego wystąpi’v na jaw fakty, dowodzą­
ce, że Czesi mają rzeczywiście prawdziwe zamiary. 
Ogłosili oni zupełną bezinteresowność w sprawie Gali- 
cyi Wschodniej, oprócz tego przedstawiciel czeski w 
Warszawie p Nowak, rozwinął szereg projektów z za­
kresu gospodarczego, które obecnie są przez rząd roz­
patrywane.

Ja nie chcę, żeby mi wasy rosły, ani -eby mnie pan 
Józef całował.

— A któż? pewnie Janek Skowroński! — śm.ał 
się Dyzma.

— Eh, nie — rzuciła lekceważąco.
— Dyzma! — upominała babka.
Chłopak zrozumiał wymówkę i zabrał się do pi­

sania listu, ale Elżunia nie umiała kryć swych sym­
patyi i oświadczyła:

— Jabym chciała, żeby rnnie >003*0wał sam 
dyrektor. Ja się go wcale nie boję!

— Dyrektor? — tonem najwyższego zdurrrenia 
powtórzył Dyzma, przestając p sać. — A ty za co 
tak polubiłaś dyrektora?

— Bardzo go lubię, bardzo. On zawsze taki 
smutny, i nikt go nie lubi. On babuni nie ma, braci 
rie ma. on bardzo biedny.

Dzwonek się rozległ, i chłopcy wybiegli śpie- 
sznie. Cały dzień jednak Dyzmę śmiech ogarniał, 
ilekroć wspomniał zwierzenia Elàiwi;. Ubawiło go 
to niesłychanie.

Nadeszła w reszcie gorąco oczekiwana Wigilia
Fabryki była jeszcze w- ruchu, ale czuć się da­

wało rozprzęźen;e‘świąteczne po gwarze, panują­
cym wszędzie. Połowa warsztatów była niezaje- 
ta, kobity pozostały w domu.

Pani Kryszpinowa, chcąc być swobodniejszą, 
wyprawiła Elżrm ę na lekcyę.

Dziewczynka usłuchała, ale szła płacząc, ocią­
gając Się, marudząc.

Naturalnie spotkała dyrektora na ścieżce, ale 
ani mu dygnęła, ani spojrzała, pogiążona w swej 
rozpaczy î łzach.

Pierwszy raz widział ją w takiej żałości, a 
przywykł do towarzystwa.

— Czego płaczesz? — zagadnął

NIEMCY.
Niemcy przedłożą nowe „dogodne” warunki.
Wtorkowe posiedzenie parlamentu niemieckiego- zaj- 

m Dwało się uchwałami paryskiej konferencyi ministrów, 
która, jak wiadomo, przyjęła do wiadomości dwa wnio­
ski, będące niejako ustaleniem wysokości odszkodowa­
nia, jakie Niemcy będą musiały zapłacić Koalicyi. W 
myśl ostatniej nory Koalicyi do Niemiec zażądano, by 
rząd niemiecki oświadczył, czy się godzi na propozy- 
cye paryskie, czy je odrzuca. Z tego zadania sterał się 
w > wiązać rząd niemiecki na wtorkowem posiedzeniu 
parlamentu, imieniem którego wygłosił obszerną mowę 
minister spraw zagranicznych, dr. Simons. Nie będzie­
my wchodzili w szczegóły mowy niemieckiego ministra, 
jedynie podnieść nam wypada ustęp jego wvjvodów. 
z ktcrvch wynika, że rząd niemiecki nie przyjmie wa­
runków podyktowanych mu w Paryżu, ani ich też nie 
odrzuci. Jak bowiem minister dr. Simons oświadczył, 
propozycje aliantuw co do odszkodowań wojennych 
nie mogą być Dez wszelkiego ale podstawą do dalszych 
rmowań. Z drugiej strony nie można propuzycyi od­
rzucić, natomiast rząd niemiecki bodzie próbował wy­
pracowania nowych „dogodnych warunków, które nie­
zadługo przedłoży aliantom. — Widać z powyższego, 
że żydowska natura u Niemców popłaca; przy każdej 
aiicyi przedkładają „dogodne“ warunki, udając przytera 
zu pełli ę bezwładność finansowego organizmu państwo­
wego.

Sariye nienrieckh ?z odrzuceniem propozycyi.
Środowe posiedzenie pai lamentu niemieckiego zaj­

mowało się w dalszym ciątni propozycyami Koalicyi 
w sprawii odszkodowań. Mianowicie prowadzono na 
szeroką skalę przykrojoną dysk jsyę nad wywodami wy- 
głeszonemi dnia poprzedniego przez mirrsłra spraw 
zagranicznych dr. Simonsa. Pierwsi ym mówcą bvł de­
mokrata Schiffer, który odczytał wspólne oświadczenie 
partyi rządowych: centrum, niemieckiej parNi ludowej, 
stronnictwa rdamiecko-demokratycznego, bawarskiej par­
tyi ludowej i bawarskiego związku chłopów, które sie 
solidaryzują z wywodami dr. Simonsa i przyrzekają 
poparcie rządowi, jeżeli propozycye Koalicyi odrzu i 
Kolejno przemawiali przedstawiciele socvalistów więk­
szości i nacyonalistćw. niemieckich, którzy nawoływali 
rząd do odrzucenia żądań Koalicyi. Itměno zdania byli 
mó wcy sccyalistćw niezawisłych i komunistów; powie­
dzieli oni rządowi, że jeżeli podpisał traktat pokojowy, 
to też musi wypełnić warunki, jakie traktat przewiduje. 
Na zakończenie przemówi! jeszcze prezydent parlamen­
tu, podając żądania Koalicyi ostrej krytvce

Vv-yhryc’e ukrytydl zamiarów Niemiec.
Współpracownik „Fxcelsiora“, który odbvl podróż 

na prawv brzeu Renu, donosi, że Niemcy w roku 1913 
wyprodukowali przy pomocy 71 350 robotników w Za­
głębiu Ruhr 114 milionów 550 tvriçcy ton węgla. Obe­
cnie przy pomocy 532 790 robotników mogą zaledwie 
wydobyć 88 milionów 250 tysięcy ton. Przesilenie, na 
które się Ninuncy powołują, jest zupełnie zmyślone. — 
Wsp łpracownik podaje oni nie genem la Nolleta w któ­
rej generał twierdzi, żc powoływanie się Niemców na 
rzekome przesilenie ma jedynie na celu wywołanie w 
opinii publicznej wrażenia, że G. Śląsk jest im konie­
cznie potrzebny. Niemiecki świat przemysłowy działa 
w tej mierze wedle wskazówek Ludendorffa i Stinnesa.

Dzieci chore i opuszczone v/c'aja:,.Kietiy będzie S erociniec!"

— Bo babunia kabała iść. a ja lekcy: nie umiem,
i dzisiaj święto! — odparła, chlipiąc.

— To wstyd lekcy i nie umieć.
— Wstyd ja ulem! — szlochała dalej.
— Czemuś się nie uczyła wczoraj?
— Bo Dyzma mi bajki opowiadał, więc napo­

mniałam.
— Jak ci na imię? — spytał, piorąc machinal­

nie do ręki warkocz jej długi i ciężki, koloru mato­
wego złota.

Zdało mu się, że dotyka splotu jedwabiu.
— Jaka ona będzie piękna! —; pomyślał.
— Elżunia, mme wołają. a!e na zeszycie piszę: 

Elżbieta Krys/pinówna, — odparło dziecko, ciężko 
wzdychając.

Po chwili spytała:
—A panu jak na ’nu *?
— Rudolf! — odparł, uśmiechając się raijrno- 

woll.
— Pan się tak nazywa, iak ten cesarz, co księ­

dza na swego konia wsadził. Ja umietn te wiersze.
Odzyskała żywość i przestała płaka&
— Ten cesarz był bardzo debry, a po*em byl 

strasznie potężny i panował. Pan wie?
— Wiem.
— To czemuż pan zawsze smutm ?
— Bom n»e cesarz.
— A panby chciał być cesarzem?
—A pewnie.
— To ja będę w pacierzu prosić, żwby pan zo­

stał cesarzem.
— Doprawdy? to s,ę nie gniewase na 

żum ci niegdyś nie dal saneczeK?
— Nie. Żeby pan mógł, toby dał. A saaeczk1 

mam Zrobił mi Janek Skowroński.
Rozmowa.się urwała na ganku farbiaxnl.

4C.-U. Ud 3/y MsUCl.)



— W sprawie zgubionych kart •egityinacyj- 
nych. Konnsya Międzysojuszn.cza ogłasza nastę­
pujący odpis z rozporządzeń przew odmczącego biu­
ra K. M. z dnia 17-go stycznia 1921:

Kontroler powiatowy wystawi nową kartę le­
gitymacyjną każdemu, któiy takową zgubił, jedna­
kowoż tylko za uiszczeniem nalezytusd w kwocie 
5 marek, w tym wypadku, o ile udowodnionem zo­
stanie, że zguba nie nastąpiła przez opieszałość do­
tyczącego.

Pieniądze te miesięcznie będą odsyłane do kasy 
powiatowej.

Zaznacza się jednak, że na naw o w ystawionej 
* karcie musi być umieszczona uwaga »duplikat«. O 

wystawieniu zaś takowej powiadomiona musi b5Ć 
nie tylko zwierzchność gminy przynależnej, ale ró­
wnież biuro parytetyczne tejże gn ny, z wyraźnem 
źaznaczeniem, że każda karta legitymacyjna z da­
nym numerem, a nie zaopatrzona uwagą »duplikat« 
_ jest nieważna. Nazwisko zaś osoby, u której 
posiadaniu znalazłaby się taka unieważniona karta, 
należy natychmiast podać kontrolerowi, celem dal­
szego postępowania sąd >w .go.

Lista wydanych »uupl katów« będzie prowa­
dzoną i włączoną następnie do archiwum powiato­
wego.

Podpisano: Major Gerdes.

— »Targ Poznański«. Z imeyatywy kupiec- 
twa poznańskiego zostają podjęte starania o urzą­
dzenie w Poznaniu w czasie od 28-go maja do 5-go 
czerw'ca b. r. w'ystawy wyrobów przemysłu wy­
łącznie rolskiego oczywiście wraz z Górnym Ślą­
skiem, Ziemią W lenską a także Gdańskiem.

Z uwagi na doniosłość sprawy i wielkie zain­
teresowanie, które niezawodnie sprawa ta wzbudzi 
wśród naszych sfer kupieckich i przemysłowych, 
zaznaczamy już teraz, że rząd polski i magistrat 
m asta Poznania poczynią wszystkie możliwe kroki, 
by wystawcom i zwiedzającym pobyt w stolicy W. 
Księstwa Poznańskiego nie tylko ulżyć, ale także 
uprzyjemnić.

Wszelkich informacji w tej sprawie udziela chę­
tnie Polski Komisaryat Plebiscytowy, Wydział 
Przemy siu i Handlu w Bytomiu, pokój nr. 19.

— Doniesienie do prasy. Postanowienie obja­
śniające regulamin plebiscytowy nr. 28. Artykuły 
28 i 29. Każdy Komitet Parytetyczny powinien 
sporządzić do 5-go lutego 1921 roku przed północą:

1) listę tymczasową głosujących, obejmującą 
stosownie do przepisów art. 28, nazwiska wszyst­
kich osób, wp.sanych na mocy -ednogłośrego po­
stanowienia Komitetu Parytetycznego;

2) imienny spis osób, których prośbę o wpis 
Komitet Parytetyczny jednogłośnie odrzucił stoso­
wnie do art. 28;

3) imienny spis osób. co do których głosy Ko­
mitetu Parytetycznego podzielone były, a o wpisie 
których stosownie do an. 2ö stanowić będzie Biuro 
Międzysomsznicze ; •

4) spis imienny osób, które do 10-go lutego 
1921 roku do godziny 6-tej wieczorem mają uzupeł­
nić swoią prośbę o wpis stosownie do przepisów 
postanov "enia objaśniającego nr. 19, a o których 
wpisie Komi+et Pary tetyczny jeszcze stanowić 
bodzie.

Od ć-go lutego wyłożone będą do wglęóu pu­
blicznego listy tymczasowe i wszystkie spisy imien­
ne, które według art. 29 należy podać do wiadomo­
ści publicznej, by umożliwić sformułowanie rekla- 
macyj.

O mniejszem postanowieniu należy bezwłocz- 
nfe powiadojn ć Komitety Parytety czne.
Komlsya Międzysojusznicza Rządząca i Plebiscy­

towa Górnego Śląska.
Urząd Administracyjny Plebiscytu.

Bytom. Komitet Parytetyczný dla 
kontroli kart legitymacyjnych przy Komisyi Koa­
licyjne], Bytom - wieś, urzęduje aż do odwołania, 
trzy razy w tygodniu, a mianowicie: w w'torek. 
w czwartek i sobotę w biurze, plac Moltkego 8, 
Bytom.

Bytown - Rozbark. W ześlą sobotę odbyło się 
w kościele św. Jacka uroczyste nabożeństwo z wy­
staw enłem na irtencyę nowo otwartych kursów 
seminaryjnych w Bytomiu. Mszę św. odprawił ks. 
dr- S?ora w asystencyi ks. Drobnego 1 ks. Palarczy- 
Ira. W nabożeństwie wzięło udział grono profeso­
rów i około iso ucz mnie, które śpiewały na głosy 
piękne nas e pitśni. W krótkich i serdecznych sło- 
,waich, wygłoszonych od ołtarza przedstawił ks. dr. 
jSlara wysokie znaczenie stanu nauczycielskiego 
naznaczając: Wyście, młode Polki, jako pierwsze, 
które kiedyś rozpoczniecie pracę ku naszej lepszej 
przyszłości. Cała Ojczyzna patrzy na was z dumą 
i uznaniem. Wyście jej zaszczytem, jej ozdobą, jej 
szczęści :m, jej wszystkiem! Starajcie się zawsze 
i wszędzie o tern pamiętać! Podczas Mszy świętej 
przystępowały wszystkie uczennice do Komunii św. I 
Widok tak ocznej gromady młodych Polek górno- i

i ś*ąskich wywoła! w sercach ljczme zgiorradz nych 
w lernych radosne uczucia jakiegoś lepszego zara- 

] nia. Licczne zgłoszenia, które niestety dla braku 
ubikacyj nie mogły na razie być wszystkie uwzglę­
dnione. są dowodem żywej otuchy i niezłomnej wia­
ry w bhskie zwycięstwo naszej polskiej sprawy. 
Zacnym RouaczKom wyrażamy przy rozpo :zęc a 
swych st'idyi na tej drodze staropolskie »Szczęść 
Boże!«

Rozbark. W naszej gminie ukończcno naresz­
cie wydawan’e kart legitymacyjnych — lecz pożal 
się Boże — Karty byjy naprzód wypisywane i to 
tak: gdy się ktoś urodził na Rozbarku, to mu wypi­
sano, że się urodził wr mieście Bytomiu, a temu, 
kto się w Bytomiu urodził, wypisano, że się rodził 
na Rozbarku. Przypuszczam, że takich kart legity­
macyjnych pomyłkowych było może i kilkaset, któ­
re przy glosowaniu będą nieważne. Zatem prze- 
Konajcie się zawczasu RozLarczanie o prawdziwo­
ści karty, a jeżeli mae'e waszą legitymacyę 
błędnie-i źle napisaną, dajcie sobie zawczasu nową 
kartę wystawić. Ktoś.

Szcrlcj ped 3ytorrżem. Na korespondencyę 
byłego członka radv załogowej z płuczki »Jenny- 
Otto« p. Hanzla, wydrukowaną w »Dzienniku Ślą­
skim« nr. 297 przesyłamy krótkie sprostowanie 
faktów przez p. Hanzla niedokładnie podanych. Na 
ostatniej korrfcrcncyi która się odbyła między 
członkami rady załogowej, a dyrekcyą generalną 
w Lipinach w sprawie za'atwienia płuczki Wilhel­
miny w Szailełu. toś oanie Hanzel wcale głosu nie 
zabierał. Po tej konferencyi powiedziałeś przód 
ludźmi z tejże płuczki, żeś na konferencyi wszel­
kich sił dokładał, aby zaoobiedz, żeby płuczka za­
stawiona nie była. Pan Hanzel pisze, że się nigdy 
nie zgodził na zastawienie płuczki? My panu Hanz- 
lowi odpowiadamy, że zażądał od pracodawcy, że­
by płuczka »Wilhelmina« była zaiffawóona! Na to 
mamy świadków. Pytamy się p. Hanzla, z jakiego 
powodu nic przybył na pociedzen e, które się w By­
tomiu u p. Nowaka odbyło? na którem także 1 
przedstawiciele 5 organizaeyi obeem byli? a na tej 
konferencyi była sprawa płuczki »Wilhelminy« o- 
mawnaną. lecz pana Hanzla jako pierwszego prze­
wodniczącego nie było. Z tego posadzenia nan za- 
rządzca płuczek nie miał żaJnej informacyi. jak 
ułan pan zarządzca sam pow'edziaf. Na przedosta­
tniej konferencyi rady załogowej, która się w ce-, 
chowni płuczki »Jenny - Otto« odbyła, (Gesammt- 
betnebsralshzung) to się ran Hanzel w niemleckm 
iozyku wyraził: »Fs ist die höchste Zeit, dass die 
Sch... einmal eingestellt wird!« p. Hanzel meże 
znów pow e, że to nieprawda! Nie dziwimy się 
wcale p. Hanzlowi, żie on tak postępował, przecie 
pan Hanzel nrał zawsze »przyszłość« na myśli. Co 
za »przj's; łość« pan Hanzel miał na sercu, to sobie 
może ka/dy pomyśleć. I pytamy się p Hanzla, kto 
jest obłudnikiem i oszczercą? Pan Hanzel nas stra­
szy sadem? Przede my nie dz'eci, żeby nas kto 
nógł kominiarzem wystraszyć. \ o przysiędze, to 
nieci p. Hanzel iuź wcale nic nie mówi!

Cesarz. Moor,
członkowie rady załogowej z kopalni »Cecylia«

pod Brzozowicami.
Llpiny w Bytonskiem. Istnieje tu w mrejscu 

30 lat staro Tow. Kat. robotników pod op.eką św. 
Józefa, założone jeszcze przez ś- p. Wiel. ks. dr. 
Józefa Michalskiego. Tow-arzystwo dobrze się roz­
wijało ku dobru ogólnt mu, bo Tow. było założone 
na zasadach czysto katolicko - chrześciańskich. Ce­
lem tow. było popieranie pobożności, znajomości re- 
ligii i czystości obyczajów w stanie robotniczym, 
pouczanie na zebrań ach. Były różne pouczające 
v yk'ady, odczyty i deklamacye i różne inne ucie­
chy i było nem wesoło na posądzeniach, zwłasz­
cza, że i miejscowa Wiel. Duchowieństwo często 
przybywało na posiedzenia. Było nam wszystkim 
dobrze. Lecz nastały potem czasy tak zw ane »Ste- 
fanowskie«, w którym to czasie dicjann nasze to­
warzystwo przekabacić na »Verband Berliński«. 
Podszeptem i złym wpływom uległa newna część 
członków i kiiku z zarządu z ówczesnym przewód, 
na czele i założył1 sobie nowe towarzystwo i poszli 
na lep »Verbandu Berlińsk ego«. Druga część człon­
ków przeważająca, składająca s ę ze samych star­
szych ludzi me uwierzyła obiecankom, pozostała 
wierną staremu towarzystwu i swojemu opiekunowi 
św. Józefowi wybrała sobie nowy zaiząd i tow 
stniało nadal. Ale też nastały czasy dla naszego 
towarzystwa można powiedzieć, czasy cierniowe. 
Taczeto nas prześladow ac i szyfcanow ać na każdym 
kroku. Oamawano nam sali na posiedzenia, na za­
bawy, na przedstawienia teatralne i t. d. Gdyśmy 
chcieli zwołać posiedzenia członków, nie mogliśmy 
w. miejscu sali dostać, musieliśmy Jechać do Kato­
wic lub do Bytomia lub za granice do Polski, lecz 
i tan nas w^zrdzie strzeżono i szpiegowano.

W lżąc Jednak nasi wrogowie, że się nie chce­
my podJać, że nie złamią naszego ducha, że my 
przecież n.e czynimy nic złego, tylko się chcemy 
v'za’cnme pouczać i oświecać, że faterlandowi nie 
grozi żadnę ruebezpieczenstwo, pofolgowano nam 
trochę, ale nie spuszczano nas z oka, bo chociażeś- 
my potem uzyskali salę na posiedzenia« to jam

prześw íetna pol-cya zawsze posyłała stróża, by nas 
strzegł od złego. Gdyśmy chcieli urządzić przed­
stawienie teatralne, to nam robiono różne trudno- 

‘ ści i niepotrzebne koszta, ale i tośmy przetrwani. I 
nastały nowsze czasy, czasy porew olucyjne.' Z ło­
na naszęgo tow. św. Józefa wyłoniły się inne nowe 
tow. pod różnemi nazwami, g/złonkowie Tow. św. 
Józefa stali się członkami innych nowych tow-. tak 

I że stare Tow. św. Józefa przyszło niejako w za­
pomnienie trochę, ponieważ wybierano ludz! je­
dne ch i tych samy cii do różnych urzędów i zarzą- 

. dów. a stare tow. św. Józeia, które ma swoje za­
sługi zosta.o zapomniane. Wina po'ega i na rem 
poniekąd, poniew aż tow. nie nuaîo ostatniemi czasy 
dobrego przewodnika. Ale to się w przyszłości ma 
zmienić na lepsze, bo kierownictwo objął z polece- 

j nia protektora naszego Tow. Wiel. ks. Dziekana je- 
\ den z miejscowych Wiel. ks. ks. kapelanów jako 

Piezes, a zastępcą prezesa wybiano nana Tytusa 
Jaśkowskiego, znanego aziałacza na niwie narodo­
wej. Uprasza się członków tow. św. Józefa, żeby 
znowu liczniej na posiedzenia przybywali jak da­
wniej. Wiel. ks. prezes przyrzekł nam, że się po 
święci dla dobra naszego tow. Będzie nam służy? 
różnymi wykładami i odczytami, tylko uprasza 
członków' o liczne przebywanie na posiedzenia.

Crzegćw. (Morderstwo). We wtorek 
koło roiudnia zażgaf nożem w testy aRki sposób 
brat swoią własną siostrę 18letnią ś. p. Kozłowską, 
która ducha wyzionęła na miejscu. Co go do tego 
popchnęło, dotąd nie wiiadomo, bo zabójca uszedł 
i niema śladu, gdzie przebywa. Kozłowski przybył 
dopiero przed paru miesiącami z niewoli wojennej.

Orzegowski.
Katowice. (Zapowiedź wesołego wie­

czora). Zespół teatralny pod dyrekcyą p. War­
tego Folwarcznego pozyskał do grona swTego nowe 
sTy aktorskie z stoliev Warszawy. W poniedzia­
łek 7-go lutego odegrają artyści na scenie miejskie­
go teałru w Katowicach trzy humorystyczne jedno­
aktówki: »Broń mewdeścia« — »Wesoły konku­
rent« — »Majster i czeladnik«. Bilety można po­
przednio nabyć w księgarni »Górnoślązaka« i przy 
kas'c wieczorem. Polecamy naszvm rodakom ten 
humorystyczny wieczór poniedziałkowy 7-go lute­
go, by się w bilety zawczasu zaopatrzyli.

Strzybnica w Tamogórsklem. W niedzielę, 
dnia 16-go styczn.a odbyło się u nas przedstawienie 
teatralne, amatorów Kółka śpiewackiego »Pade­
rewski« z Plaseczny. Przedstawiane były dwie 
sztuczki »Błogosławieństwo Matki« i »Wesele na 
Prądniku«, za które ich >becni hucznymi oklaskami 
obsypali. Także uraczyli nas śpiewacy z Piasecz- 
ný śpiewem na głosy, za co zebrali burzę oklasków. 
Sala była tak przepełniona, że się ani ruszyć nie 
szło. Obecnych było przynanan ej osiemset- Tak­
że i »heimattrojerzy« w tensam dzień urządzili so­
bie na sali hubiiczej teatr, aby nasro polskie przed­
staw ienie rozerwać, ale się wielce oszydzili, bo ich 
sie bardzo mała gromadka zeszła. Sława wam 
wszystkim, którzyście się tak licznie na ten polski 
teatr zgromadzili i swoją masę pokazali Niem:om. 
Po zakończeniu teatru, wygłosi pan G. wzrusza- 
bcą mowę i podziękował wszystkim za tak liczny 
udział i wspaniałą manrestacyę narodową.

Obecny.
Z Błoinicy w Strzeleckim. Wczoraj w święto 

Matki Boskiej Gromnicznej byl u nas zapowiedzia­
ny wielki wiec »he'mattrojerow« o gedz. 4-tej po 
połudn.u, który zwułał syn gbura Maxelona, będąc 
zarazem członkiem w biurze parytetycznem jako 
zastępca niein. partyi. Lecz o cudo, nadeszła go- 
dzma zapoM iedz ana i nikt się do sali nie zbliżał, 
tylko trzech mężczyzn z ciekawości. Mów^y cze 
kając półtorej godziny, poznali, że l:id nasz nie ła­
knie slov'a pochodzącego z zapleśnlałych piersi 
zgermanizowanych lieimattrojerów, odjechali z ni- 
czem i to zdaje mi się do Suchołonów, gdzie także 
był z ich strony zapowiedziany wiec, ale gdzie m 
sie źle powiodło. Czy leszcze w v .íeimattrojerzy 
nie widzicie, gdzie zbankrutowane Niemcy płyną? 
Smutno, skoro ojciec owego zwołującego wiec w 
naszej czysto polskiej wiosce nie potrą* siwego sy­
na króciei na cuglach przytrzymać. Podczas weny 
zostawił landral każdemu z nas na 40 mórg roli 
tylko jedną krowę i konia, ale po plebiscycie, gdy­
byśmy nreli to nieszczęście pczostać przy N em- 
czech. czego uchowaj Boże, to z pewnością ani Ja­
łowicy nam nie pozostawią. Obudź się wsęc z le­
targu panie Muxelon. P ^zorujący.

Strzelce. (Wiece w powiecie strze­
leckim). Ostatniej niedzieli, dnia 30-go stycznia 
b. r., odbyły się w powiecie strzelccKim wiece ple­
biscytowe w miejscowościach następujących: Cha­
łupki, Czarnocin Sieroniowice, Jaryszów, Osiek, 
Balcerowie. Oasiorowice, >uche Łany, Sucha. 
Wszystkie te wiece zostały bardzo wdzięcznie i a 
zapałem przyjęte przez lu-dność i zostały doprowa­
dzono do koncą ku ogólnemu zadów clon.u jak rupw- 
ców, tak i słuchaczy.

W Gogolinie odbył się też wieczorem wie­
czorek połączon - z przedstawieniem teatralnem i 
częścią humorystyczną, urządzony przez mieisco-
w<łgo »Sokoła«. Liczba gości wy mas, a do 2 ty-



gpçcy, A ochocze tany przy milej, serdecznej pol­
skiej atmosferze trwały do bi ałego rana.

Vossowska (pow. Strzelce). Bezkarność 
agłtacy 1 niemieckiej. Ou jakiegoś rza*u 
zaczynają się tu organizovfać bojówki niemieckie, 
gromadzi sie w wielkiej ilości broszury agitacyjne 
i pisma antypolskie. Tutejsza poLcya plebiscytowa 
nie zw raca zupełnie uwagi na te nadużycia, a także 
urzędnicy kolejowi na tej linii rprawiają ag i tac y ę 
niemiecka. I tak n. p. nie dawno w pociągu na li­
nii Opole — Ozimek jechała uzbrojona nśem.euka 
fcsztosst-upa«, aby rozoi i odby wające sie polskie 
zebranie Przywołani w Vossowsce urzędnicy po- 
Hcvi plebiscytowej puścił! ją dalej, nie przeprowa­
dzając żadnej rew !zył. Fonie wąż ntem.etcy człon 
kowie policyi plebiscytowej bardzo częsta popeł­
niają takie nadużycia, zwracamy uwagę polskim lej 
członkom, by nie poz walali na podobne wyk jeże­
nia i donosił o nich władzom koalicyjnym. Koml- 
sya Międzysojusznicza powinna raz przecie wglą- 
dnąć bliżej w »działalność« tutejszych niemieckich 
sztostiuplerów, bc rozwija się ona w ostatnich cza­
sach w sposób coraz- bardziej zuchwały zagraża­
jący bezp eczcństwu ludności, a niestety bezkarny!

Z Kozielskiego. Nleznaszyn. V. niedzielę 
?9-Zo stycznia odbył się tuta! wiec polski który się 
nadzwyczajnie udał. Zgromadziło się około oOO osób. 
Nastrói był podniosły. Przewodniczył prof. Ba-an. 
Poryw'?,lace przemowy w ygłosili p. Hallerów na i p- 
Pr żka. Zgromadzeni z wielkiem zadów ołenierr 
opuszczali to zgromadzenie, gdyż dowiedzieli się na 
nlem wielo ciekawych rzeczy.

— Kotla rn i a. Odbył się tułał 30-go stycz­
nia pierwszy polski wlec- Jak na pierwszy raz, 
zgromadziło się sporo osób, które zresztą tego nie 
żałowały. Z przemów bowiem panny HalłerówneJ

I prof Bz rana skorzystali wiele- Napewmo nasię- | 
pne wiece zapełnią doszczętnie salę, sądząc n - 
stroju, jaki panował na tym pierwszym w naszej 
wiosce wiecu.

— Trzygórz. W Towarzystwie św. Jacka od­
był się 30-go stycznia wiec. który się nadzwyczaj­
nie udał. Zebrało się przeszło 2ńO osób. Prz :mo- 
wy wygłosili prof. Baran, Dzierzycki i Ki ser. 
Wdzięczność mamy dla mówców, poni ;waż dużo 
c "kawych rzeczy od nich się dowiedzieliśmy _,bv 
częściej takie wiece się odbywały.

Błrawa w Koziehk''em. Tutejszy sołtys pau 
Wewior, Niemiec - hakatysta 1 jego svn. który jest 
pisarzem gminnym, sa mieszkańcom Polakom wro­
go usposobieni. Odmawiają oni Polakom wysta­
wienia kart legitymacyjnych bez wszelkich powo­
dów. Przed kilkoma dniami odmówił znowu so ťys 
dwom ndeszkańcom - Polakom, którzy w Birawie 
stale zamieszkują a tylko z powodu pracy poza tę 
miejscowość ^yjeżdżaią, wystawienia kart .egity- 
macyjnych- Postępowanie sołtysa w ten ipos . 
sprzeciwia się przepisem M ędzysojuszn ozej Komi­
sy! Rządzącej Pleb:scytowej w Opolu. Wzywamy 
wszystkich mieszkańców Birawy, ażeby s ę bez­
zwłocznie o kartę legitymacyjną u so'tysa^ zgłosili, 
bo będą mogli głos przy plebiscycie oddać Górno­
ślązacy rodowici obojga pł :i tylko za przed.oze- 
niem karty legitymacyjnej koloru czerwonego. W 
razie, gdyby sełtys wystawien’a karty odmówił, 
niechże proszący s'ę natychmiast uda do Pi >lskiego 
Doradcy przy landra,furze w Koźlu, tóry odpowie­
dni krok, poczyni.

Nakładem ! czcionkami „Katolika“ spółki wydawnicze! z gr. 
odpowiedzialnością w Bytomiu. — Redaktor odpowiedzialny: 

Fri nclrzek Ooduln w Bytomiu.

SPttAWY TOWARZYSTW. ZFFRANIA Itd.
Bytom- Baczność! -Zebranie wszystkich za­

rządów Towarzystw- polskich miasta Bytomia od­
będzie się w niedzielę, dnia 6-ro lutego b. r. o godz. 
7-mej wieo7/orem w »tfeichshofie« ulica Dr/orrowa. 
O liczne i punktualne przybycie upraszn

Komitet plebiscytowy na r-fosto Bytom,
"Mechow Ice. Kołka oświatowe w im. św. Jacka urządza 

w niedzielę, dnia 6. lutego zebranie o godz. 4. na sali p. Broiła
ZARZaD.

NADESŁANO
Katowice, Celem zaprowadzenia jednolitej ksląż'.owoS- 

ri odbędzie Sie dla wszystkich skarbniczek Tow. Polek z po­
wiatu katowickiego

jednorazowy kurs
w poniedziałek, dnia 7. bm. o godz. Í. po robieniu w dcmt 
związkowym przy kościele N P. M„ salka nr. IV. Książki 
kasowe, kwity Itd. zabrać ze sobą. O punktualno i pewne 
przybycie uprasza

Wydział powiatowy Tow. Potek w Tr-*-~ i-.r-ą.

POCZTA KEDAKCYi
F. 100. do Kocblowlc. I) Najpierw tizeba nam odczekać jak 

plebiscyt wypadnie I co wysoka rada ambasadorów 
alianckich e Górnym Śląsku postanowi.
2) Co się tyczy kultury Gohn‘a to zdaje nam sie mo­
cno, że to oszukańcze lapichłopstwo. Szkoda na te 
każdego fenyga.

JÓrel Banasiak-Dólne Łuzyce. Niech się pan zwróci do kon­
sulatu polskiego we Wrocław!".

Adres: Das polnische Konsulat In Breslau. 
Stanisław PUarskl-Dem, KL M. Zwróć się Pan po informacye 

do polskiego konsulatu wo Wrocławiu. Pozdrawiamy.
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Teatr Górnośląski Hi obniżenie ce»!
Hé-m vka Onnlka. «I Smalec wieprzowy funt 1M0 m
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pod dyrekcją: Henryka Cepnlka._________

Yf «ohotę. dnia 5-ęo lute»o o pod*. 7-meJ wlecą.
w óytkowle, w aa U p. Oelslera

Kościuszko pad Pacíawicami.
Sztuk* ludowi* w 7 odsłonach W. t* lneiyct 

W przedstawieniu bierze udział r.ły t ?» on il »Teatru 
Górnośląskiego», chór i orkiestra.

Nowe dekcrsels i .os* umjr projektował Artur bwinarakt. 
Retyaerował: Henryk Cepnik.

Kapela pod ki< runkiem p. J. iyszera.
Bilety od 2—6 mk. u p. OansMca ul. wiejska 29. 

S/.cze/;dłr na alidsarh.

W niedzielę, duła 6-go lutego o godz. 6-tęf wlecz, 
w Rożdzłenio w siu. p. Freunda

ŚKSZko pod HI.
Sztuka ludowa w 7 odsłonach WL L. Anety ca.

B ■« ty od 2—6 mk. poet. o goût. 6-tel.

W poniedziałek, dnia 7-go lntego o godz. 71/,
w teatrze miejskim w Obw.uch

Wieczór humoru polskiego
1. Maroowy Kawaler

Komeöja w 1 akcie Józefa Błisióekiegu. 
Reiyaerowai, Ilecrjk Cepnik.

2. Spimv, deklamacje, monologi, taniec.
s udziałem

B. KopaczyóJkte}, M- oęakiei, W. ara> ak ego K. Grot. i 
F. Hol ilca, A ńiło 'naeja, K. Opaildckiego.

orat
Hanryka Domaiikiago I Zygmunta Trojanowski-go

3, Zloty cie.ec
Komedia w 1 .sicie Stamalawi, Dobrsadsklego 

P „y.erowal: Józef Mayen.
Bilety do nabicia od I.7S do 12.50 n p Soboty 

w Banka Prie ai y »łowców.
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Smalec wieprzowy funt 13,00 mk. 
Wyborna margaryna „ 11.50 ,, 
Ryż blaty „ *,00 „
Ryż pełny „ 8,50 „
Makaron blaty „ 3,50 „ 
Wyśmienite śliwki » 6,00
Mydło Jedrne podw. szt. 5,50 „ 
Noda krystaUczna funt 1,00 „ 
Nafta litr 6,75 „

Oprócz tego polecam:
świeżo ualoną kowr

% własnej palarni

n świcie szkockie śleteie ::
x własnej węda * ni

Karol ViÛa
Ro.' Mirk, szosa Szarltjska 61.

Nowość! Nowość:

•mm îiaüoodwe Hm
GŁOS JEďO P3EZVI.

Najncwize -rydawniełwo Tow. Oświaty na 
Sląakn imieni.-. św. Jceku.

Cena za egnemplcrz 76 fen, a praesytką 86 fen- 
Duesa kjzc narodu nigdzie tak wiernie 

ai« nie odbijr iek w jego poeayi- I Śląsk Górny 
ma awoią odrąbną poezy«, z czem nie iaida 
dzielnica Folaki moia aią poazczyoló. Jak W 
poezyl góracJtąskiej odżyw«, etą glon narodo­
wy, wykaauf, po r»» piorw^ay dz-etko powyt- 
*zo, bardao oiekawe i bardzo na czisio, Z it- 
■tupiii na rozpi waaeol.manie w oaiaj Polar«.

Wezalkia zawówiuala i przesyłki pieniąśne 
prosimy idr^aowai
„KATOLIK“ w Bytomiu (Benthen O-S.)

W wtoiek, dnia 8-go inteąo o godz. 7l/B wlecz.
t r icmtrro niefiklm w Bytomiu

M

K

Po ras drnai! Po ran drngi.

Kościuszką pd Bacławitsmi.
Sstnna Indowa w 7 odafn«aeb Wi. L Anesyna.

Bilety od 2—15 mk. do nabyć.* w akladzis ovgtx 
p. Nowakowskiego 1 w drojerji p. Wvlakia^o.

S o « fóły w afiszach.

BANK LUDOWY
= w Żabnu, =
ulica Następcy tonu 85

opodal „UitlholinatiSn«*1

Płzyimufs depozyty,
dystomie newsie, 

wypożycza pisniądze.
Godz. biur. : od ß%—12V, przed poł.

sijća 13- S,I ul. Hótuondorfa 7 Mwrg jfeMl |Jttudą O. h.
1. Hötzei dorfa 7

Szanownej Publiczności z tłudy i okolicy niniej- 
szem do w-iadomości, ie otworzyliśmy dnia 1-go lu­
tego br. przy ul. HötzendorS’a nr* 7
interes towarów metalowych i żelaznych

pod firmę:

METALLINDUSTRIE
G. m. b. ri.

Utrzymywać będziemy zawsze wielki skład na* 
czyń kuchennych 1 domowych, narzędzi i 
technicznych artykułów. Specjalność: arma­
tury i ewidry spiralne.

Jesteśmy w s'anle wszv.l^m ‘jrczeniom zadość nczynit, 
I zapewniamy naszym szan. Cdb.orcom rzetelną nsłu-ję.

Prosimy o łaskawe ponarcie naszego nowego przedsiębiorstwa 
f pow Janiem

METALLINDUSTRIE
Hilda

'.L Hótzcn iorf* 7

Udziałowcy:
Walter Wrzeciona, 
Kurt Ozwhazynsk'v

Ruda
I ul. Hbtzendorfa 7

♦♦ ♦♦ ♦♦♦♦♦♦♦

NA1N0WSZV

ŚPIEWNIK POLSKI
Wybór najulubłeńszych pieśni 1 Śpiewów religijnych, 

narodowych, ludowych l Ł d., u ywanych w towarzy­
stwach polskich zebrał Józei Gallus.

Najnowsze to wydanie „Śpiewnika polskiego" za­
wiera ogółem 416 pleśni, podzielone w 12 rozdziałach, 
mianowicie: 40 pieśni religijnych, 117 pl< Jni narodo­
wych, 19 pieśni woiennycn i żołnierskich, 10 pieśni po­
witalnych 1 pożegnalnych, 11 pleśni wy rnańców 1 tuła­
czy 43 pieśni towarzyskich, 19 pleśni obyczajowych, 
61 nieśni" ludowych, poważnych 1 a :sołychs 52 pleśni 
różnych stanów, 19 pleśni o pleśniach, 12 tańców - kra­
kowiaków, 14 pieśni o porach roku 1 przyrodzie a osta- 
fecnie 29 dumek 1 balad.

„Śpiewnik iPoIsk“ polecamy gorąc wszystkim na­
szym towarzystwom. Jestto bezwątpliwie na [obszer­
niejszy zbiór pleśni polskich na Górnym Śląsku.

Cena 7JO mk., z przesyłka 7.90 mk.. za zaliczką 
pocztową 8-50 mk.

„KATOLIK“ w Bytomiu (Benthen O.-S.)J


